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K r a h ° n  sli0  -  G órno - S z lą sk a  
K o le j żelazna.

W ypłata ósmej raty z dziesięciu procent.
W z y w a  się ni­

niejszym Panów  
Akcyouarj uszów  

K rak ow sko-G ór-  
no-Szląskiej kolei 
ż e la z n e j ,  iżby ua 
ceduły kw itow e w  
icb posiadauin bę-  

M ące:
ósmą rale z  dziesięcin procen t 

z łożoną od dnia 10 do 19 W rześnia roku bie­
żą c e g o ,  od godziny 8  z rana do godziny 1 z 
południa, Inn w W rocławiu na ręce g łów nego  
Rendanła Górno-Szląskiej kolei żelaznej Paua 
Simon w Górno-Szląskim D w o r cu ,  lub łeż w  
Krakowie na ręce Pana S im son , w  Dworcu  
K rakow sko-G órno-Szląsk iej  kolei żelaznej w y ­
płacili.

Uskutecznienie wypłaty z  dziesięciu procent 
poświadczone zostanie na Cedułach kw itow ych  
w W rocław iu  przez g łó w n eg o  Rendanła Pana 
S im on , zbś w Krakowie przez naczelnika Bio­
rą Paua S im son : zechcą przeto PP. Akcyona- 
ry usze C e ^ j j ,  k w itow e w edle  porządku nume-  

■ ułożone z  dołączonym w vkazem  ty c b ż e , 
ącznte z naieżytośuią składać.

IN a każdą Cedułę kw itow ą obrachowany bę- 
flzie procent od dnia 2 0  C zerwca do 19 W r z e ­
śnia r. b. po 4 od sta za 89  d n i ,  przeto na 
każdą Cedułę kwitową przypadnie do zapłaty: 
U ziew ieć  talarów , siedm srebrnych groszy i  
dziew ice fe n  i go w .

W reszc ie  odsyłają się PP, A k c jo n a r iu sz e  
w zględnie skutków nieuiszezenia się do §. 15  
Statutu T ow arzystw a  , który stanowi:

» Każdy Akcyonaryusz , który najpóźniej w 
dniu ostatnim terminu do zapłaty oznaczonego  
(§ .  13) żądanej raty nic w n ie s ie ,  za każde sto 
talarów kapitału A k cyjn eg o ,  w zględnie  którego  
rata opóźnioną została , ulega karze umownej 
w kwocie talarów d w a ; jeże l i  zaś w  ternńnie 
czterech następujących tygodni rata o b w ieszczo ­
na u isz czo n ą ,  i kara umowna z uchybienia ter­
minu wynikająca wniesioną me b ę d z ie ,  w ó w czas  
w gazetach §. 2 2  oznaczonych numer resp e-  
c tiee  Ceduły kwitowej dw ukrotnie do publicznej 
wiadomości podany, i nowy termin dni 14 do 
wniesienia raty i-zapłacenia kary umownej w y ­
znaczony zostanie. Po upłyuienin bezskute­
cznym tego term inu, posiadacz Ceduły k w ito ­
wej traci w szelki udział w  Towarzystw  ie , i 
w  miejsce um orzonej,  nowa Ceduła kw itow a  
pod h m  samym numerem wystawioną , j na k o ­
rzyść  T ow arzystw a na Giełdzie W rocław skiej  
spfzedaną b ę d z ie .«

Kraków i W rocław d. 10 Sierpnia 184 6  r.

D yrekcya Krakowsko-G órno-Szlaskiei 
( l r . )  kolei żelaznej.

Wiadomości zagraniczne.

— W a r s z a w a  12 S ierp n ia .  —
W K u ryerze  W arszaw skim  czvtam v na­

stępujący wrjmek z listu pisanego ‘z Paryża. 
P. lleuryk \  iniarski, mający la i 10, rodem z 
Lublina, d, 3 0  z. tu. w połud. konkurował w 
Konserwatorium M u zy czn em , i otrzymał j e ­
dnomyślnie p ierw sza  wielką nagrodę^ ; takie­
go wypadku je s z c z e  nie było od czasu jak ist­
nieje k o n ser w a to r iu m , abv dzie iko w tym w ie ­
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ku takiego dostąpiło zaszczytu. By to l 2  kon­
kurentów mającycli lat cd 15 do 2 0 ;  on tylko 
jeden odebrał z rąk Aubera w ober. 120 0  o -  
sób i z n aw ców  p ierw szą  nagrodę, Trudno so­
bie wyohrazić jak gra ł;  wszystkich pokonał; 
wykona! koncert W io t te g o , z czuciem , elegan-  
cyą i czystością ; puhliczuość okryła go takim 
grzmotem oklasków po p ierw szem  tutt i , iź mu­
siał na chwilę przestać; myślano, źe  zburzy  
się słutbalnia. Sędziami byli:  A uber, Halewy  
i  10 najlepszych artystów. Auber przemówił.  
» S ęd ziow ie  przyznali jednomyślnie p ierwszą  
wielką nagrodę p Henrykowi Winiarskiemu. « 
Tem bardziej pochlebnem to dla młodego skrzyp­
ka , źe  tylleo trzy lala był w k lassie ,  i źe  to 
pierwsza szkoła w  świecie .  W ielką nagrodę 
stanowią now e skrzypce wartości z ł .  0 0 0 ,  na* 
których złotemi literami napioaue jes t  imię w y ­
nagrodzonego i dzień konkursu. «■

—  W iedeń  1 Sierpnia . —
Pan Thters udał się z prośbą do arc>xięcia  

Karda o udzielenie mu niektórych sz c zeg ó łó w  
z kaiupanij austryacko-franeuzkich na począt­
ku teraźniejszego wieku lego Cesarska W y ­
sokość przychylił się z  największą gotow ością  
do tej prośl»v

Cesarz w yzn aczy ł  xc ia  Edmunda Schwarzen-  
b erg ,  aby to w arzyszy! J, C. W . W . X ięciu  
M ichałow i, który w  tych dniach oczekiw any tu 
jest z Petersburga.

— F ran k/ort n. M . 2 9  Lipca  —  
W iększa c zę ść  tutejszej gminy izraelickiej 

oświadcza się głośno za przeniesieniem sabasu 
na niedzielę . Zmiana ta zdaje się być oajpo-  
żądnuszą pod w zględem  stosunków handlo­
wych

—  K r . Hanowerskie. —
W  prowincyi Hadeln, w części X stw a  Bre- 

men i w niektórych okolicach H olsztynu , w y ­
wiązała się znow u niestety choroba ziem niaków,  
w  skutku której łodygi i liście poczerniaw szy  
obumarły.

—  H u/iandya. —
Ludność Hollandyi wynosi obecnie 3 . 0 l 9 , / 5 0  

g łó w ,  a zatem powiększyła się przez r. 1845
o 3 2 ,1 7 8  dusz.

—  B m .rella  1 Sierpnia. — 
Dowiadujemy się z Flandryi, źe  ludzie z ło ­

śliwi i S D e k u l a n c i , chcąc ro zszerzy ł  mniema­
n ie ,  iź kartofle w  tym roku znow u dotknięte  
są chorobą, w wielu ojiejscacli skropili rośliny 
k a r t o f l a n e  w itryolejem. Schw ytano na tym u- 
ezynku kilkanaście osób , które zasłużoną otrzy­
mają k a r ę .

Piszą z A n tw erp i i , źe  obecnie tauieczne w ię ­
zienie za dłogi zupełnie jest p różne;  tym spo­
sobem to nasze wielkie miasto handlowe utwier­
dziło na nowo pow szechne minćioanic pod w z g lę ­
dem wypełnienia sw ego  obowiązku w ypłacal­
ności.

Dnia 2 6  1'j.ca odsłoniono w Biiigge pomnik 
w ystaw ion y  dla matematyka Szymona Stcvin,  
tv ó r c v  systemu dery malftego

W  Belgii znajdują się teraz najznako*uitsi

naczelnicy hiszpańskiego stronnictwa progresi-  
stów. Olozaga przybył do Ostendy, gdzie  ba­
w i  już. ijenerał L in a ge ,  były sekretarz Esparte- 
ra. T a k ie  jenerał Prim spodziewany jes t  w  
tem mieście . Infant Henryk wyjechał z Bru-  
xelli do Liilticb,

—  Paryż  1 Sierpnia .  —
K rólestw o , xźna  Adelajdą, x ią żę  Moutpen-

sier i młody x ź ę  W ir lem b ergsk i, w to w arzy ­
s tw ie  ministra wojny, jenerała A llia lin , pułko­
w n ik ów  Dumas i Tbierry i kilku olicerów służ­
bowych przybyli onegdaj o północy do zamku 
Eu. Zamach z dnia poprzedniego już był na 
całej drodze wiadomy i obecność Króla w y w o ­
ływ ała  w szęd z ie  najprzychylniejsze demonstra- 
cye .  W  Beauvais i w Aumale przyjęci zostali  
królestwo z duwodami najszczerszego przyw ią­
zania ; podobnież i po miasteczkach i najmniej­
szych wioskach. W szyscy  wieśniacy, w szy scy  
żniwiarze opuszczali sw e  roboty, spiesząc na 
d ro g ę ,  aby pozdrowić Króla radosnemi okrzy­
kami. N aw et  noc nie w strzym yw ała  ludu od 
okazania przychylności.  W Aumale zatrzym a­
li się Królestwo przez póltory godziny i w e ­
zwali do sw ego  stołu władze cywilne i wojsko­
w e. Od Aumale do Eu wszystkie  miejsca ś w ie ­
tnie były oświetlone i chorągwiami przyozdo­
b ion e ,  a w ładze na cze le  gwardyj narodowych  
w y stęp ow a ły  dla pozdrowienia Królestwa.

Jenerał LamorKićre na przygotowawczym  
zgromadzeniu około 8 0 0  w yborców  w  dnit 30  
lipca uczynił w yznanie sw ej wiary polityczne*, 
w m o w ie ,  którą miał do w yborców . Po tem 
ogóinein oświadczeniu nastąpiły szczególn i .i Ł 
pytywania z strony w yb orców , ale n*. które La- 
moricicre powiększćj częśc i  »u ra l s ię  dawać 
zbaczające od p o w ied z i ,  protestując z góry p rze ­
ciw  pełnomocnictwu ograniczającemu j t g o  zda-
nie- #

—  D nia  2  Sierpnia. —
T e l e g r a f  donosi z Eu pud dniem 1 shrpnin

o godz. Wę po p ołudnic , o zupełnem zdrowiu  
Króla, który o god. 3  oczek iw ał na przybycie  
królewicza bawarskiego.

Piszą z Bnlogna, źe  Król neapoli .ański, i -  
dąc za przykładem P apieża , zniósł komuiissye  
w o je n n e ,  w yznaczane do sądzeni i politycznych  
p ize s lę p eó w .

Między osobam i, które otrzymały medal sre ­
brny od T ow arzystw a zachęcenia nauczycieli e- 
len ientarnych , ściąga uw agę imię pani de Ruc- 
c a , z domu Rambuteau , córki Prefekia S ek w a­
ny. Ow dow iaw szy  w wieku lat 3 0 ,  ze  4 0 ,0 0 0  
franków dochodu, la dama poświęciła się nau­
czaniu dziew cząt z pospólstwa , w skutek zda­
nego w  Soi bonie egzaminu otrzymała dyplomat 
nauczycielski i założyła w* gminie Rambuteau 
s z k ó łk ę ,  gdzie naucza sama 82  d z iew czą t ,  z  
których 2 2  utrzymuje na pensyi swoim ko­
sztem .

Okazuje s i ę ,  ż e  ze  w szysU ich  systematów  
telegraficzno-elektryczni rh , systemat ame**ykdń- 
ski jest najdoskonalszy. TeJtegral W ashington- 
skl przesyła 101 znaków na m inutę , któi-c w
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tejże chwili są w ypiętnowane na drugim końcu 
linii; wynaleziony jest przez p. Morse. Sysłe-  
mat szkocki pana Bain daje 50 , angielski pana 
W heatstoiie 30 ,  a Irancuzki p. Breguet tylko 2 0  
li ter na fniwtlę. _

Umiarkowany dziennik Jispril public  zamie­
ścił w yśw ięcający  artykuł o teraźniejszym sta­
nie finansów F ran cy], -w którym między inne-  
mi m ó w i:  Budżet 1500  milionów fr. pokrywa  
ledwo codzienne potrzeby, a rząd pozwala  j e ­
s z c ze  jednemu krajowemu długowi wzrastać do 
taniej w y so k o śc i , źe  on wszelką przew y źk ę  
krajowych dochodów na lat 11 naprzód pochło­
nie. Budżetowa koraraissya izb oświadczyła o- 
twarcie przez sw eg o  spraw odaweę p. Bignon, 
ż e  tylko pod eztetvoia warunkami może być 
pokryty niedobór, te są :  1) P rzez trwały po­
kój ; _'i Jeżeli obligacyoin umarzającego długu 
krajowego nigdy nizdj ich iuneunej wartości 
spadać nie dąmy; 3 )  Jeżeli w  dochodach krajo­
wych żadnemu niedoborowi powstać nie pozw o­
limy; 4) Jeżeli funduszu rezerw ow ego na dal 
obciążać nie będziemy. Dziennik Mąnileur w y ­
kazuje , źe  z niestałych podatków drugiego kwar 
talu 184(3 roku wyniknął niedobór 4 milionów
1 5 .0 0 0  fr ; ż c  dochód z długów i hipotek zmuiej-  
s z y ł  się w  kwietniu o 3»0,0w0,,, w  m .ju o 8 6 0 ,0 0 0  
a w c z e r w c u  o 9 1 0 ,0 0 0  fr.; ua tłach straciła 
krajowa kassa w kwietniu 6 2 ,0 0 0 ,  w  maju
2 6 5 .0 0 0  a w czerw cu  1 ,1 7 2 ,0 0 0  fr. W  poda­
tku, od soli strata jes t  bardziej uderzająca, w  
kwietniu stracono 6 5 2 ,0 0 0 ;  w maju podniósł się  
dochód o 10 ,0 00 ,  ale w czerw cu  spad! zuowu  
o 4(33,000 fr.

—  Londyn  1 Sierpnia. —
Tutejsze dzienniki wynurzają s ię  z wielkiem  

oburzeniem przeciw  nowemu zamachowi na ż y ­
cie Króla Francuzów. t

Parostatkiem B rilania  nadeszły przez N ew -  
Jork nowiny z Rio pod d. 10 czerw ca . Sprzy­
mierzone mocarstwa trzymaty w ścisłej bloka- 
dzid B uenos-A yics  i spaliły kilka okrętów pod 
E nsenąda, które przebić się chciały. R osis  z 
sw ej strony wyd ił postanowienie , według którego  
oficerowie i żo łn ierze  sprzymierzonej eskadry, w 
razie ich ujęcia mają być karani j a k o  morder­
cy . Jenerał Rirera w yruszył był d. 13 maja 
z Colonia \ pobii oddział Oribego.

Sądząc z dotychczasowej ilości listów odda­
nych ua pocztę Londyńską od dnia 1 stycznia,  
ilość ta wynosi do roku 303  miliony. Tasi jest 
skutek zmniejszenia i ujednostajnienia opłaty li­
stowej! przed tą reformą, największa liczba li­
stów nie wynosiła nad 7 5  milionów.

p n„;- ~7 M n dryl 2 8  Lipca . —  
wydać portugalski , wzbraniając się

i s t n ą e y u i  S a k l J c F e * '  h ' SZI)ai'l s k i c h  - u R * T a ? ię  n “ 
t u c z y ł  t e n  n r  a • ł) r z V °  r z ą d  h i s z p a ń s k i  p o -  
ź d a n i e  ? Ze,d m " ) l  R « d z i e  S t a n u ,  k t ó r a  d a l a
Dadkii nio • . P0r,ugalski w obecnym p r z y -  
P nie je s t  zobuW1ą Łaily wv(jania będą-
r y c h  w  m o w i e  ż o ł n i e r z y  h i sz pa ńs k i ch .  Byli  o-  
“ i p r z e z  sąd  h i s z p a ń s k i  s k a z a n i  j a k o  b u r z y c i e ­
le do w y s ł u ż e n i a  lat s ł u ż by  ua w y s p i e  Ku b i e  i

w  drodze zbuntow aw szy  się uciekli do Porłn-. 
galii. Pomimo takie rozslrzygnieuie Rady Sta­
nu , rząd hiszpański zagroził portugalsk iem u, 
że  jeź l i  zbiegów lycb z krajj nie wyuałi woj­
sko hiszpańskie w kroczy  do Portugalii. X ią ż ę  
Palmella, prezes gabinetu portugalskiego, o trzy ­
maw szy  tak groźną u o tę ,  zapytał się rządu 
angielskiego, c zy  ten stosownie do brzmienia  
poczw órnego przym ierza , go ló w  jes t  zasłonić  
Portugalię od obcej napaści; rząn angielski u- 
dziełił potwierdzającą odpowiedź. Tutejszy  pre­
zes rady minisirów, p o w z ią w s iy  o tem wia­
d om ość ,  pnslał rozkaz wojskom stojącym w p>-o- 
wincyach przyległych Portugalii, aby jak naj­
spieszniej stanęły nad granicą tego kraju i to 
na stopie wójenuej.

—  Lisbona  2 0  Lipcu. — 
Spodziewana zmiana minisleryalna nastąpiła

rzeczyw iśc ie .  N o w e  ministerstwo składa się te­
raz z  następujących członków : Prezes rady i 
minister spraw .w ew n ętrzn ych , x ią z ę  Palmella; 
M. wojny, wicehrabię Sada B andem .,  M. skar­
b u ,  Julio Gmnes da Silya S a n ch os; M. sp ra w ie ­
d liw ośc i ,  p. Agnjarj M. m arynark i, p. Moucin- 
ch o;  M. spraw zagrań'. Jir. Lavradio. Utwo­
rzenie takiego skLdu gabinetu jest wielkiem przy­
zw oleniem  dla radykalistów

—  R zym  2 5  Lipca . —
W krotce ma tu w yjść rozporządzenie pod 

względem zbyt wysokiej ceny mieszkań w  R zy­
mie. Skarb ma właścicielom oom ów  zmui j s z y ć  
niektóre podatki, którzy za to zob ow iązać  się  
mają do zniżenia ceny  mieszkań.

—  P iza  2 7  Lipca. —
Douoszą z  F lo ren cy i , ż e  zmarły tam o n e -  

gdnj x ią ż ę  Ludwik BonaDarte, były  król hol-  
len d ersk i, prosi w testamencie ,  aby mógł być  
pogrzebanym na, ziemi frauouzkiej.

—  Palerm o  2 0  L ipca .  —
Król Jmć opuszcza nas dziś w ieczór  z  całą 

familią królewską i .orsza k iem , a zapew ne i z 
flotą. ■

W  tyoh dniach mieliśmy tu przy g w a ł t o w -  
nvm Sciroko 95  stopni ciepła nawet. w  cieniu.

—  Am eryka. —
W  Stanach Zjedn. Ameryki półu. znajduje  

się obecnie 22 dyecezyj katolickich, w których  
j e s t :  kościolow 7 4 0 ,  ks ięży  7 6 2 ,  sem inaryów  
duchownych 2 1 ,  u czn iów  teologicznych 23b,  
męzkich, zakładów naukowych 2 5 ,  klasztorów' 
żeńskich z takiemiż zakładami naukowemi 36 ,  
zenskieb akademii 6 3 ,  zakładów' i tow arzystw  
d .broczynnych 97 , ludnos'ci katolickiej 1 Ob*7 700  
dusz. : ’ ’

. C O N T i .
(Ciąg dal szy. )

„ W y s ł u c h a ł e m  p a n a  c i e r p l i w i e ,  — - o z w a l  się 
k r o i  —  „> p r z y n a j m n i e j  t ego  z a r zu c i ć  m i n i e  m o -
z e s z ,  iz  się d l a  c i eb i e  n i e s p r a w i e d l i w y m  ok a z a ł e m.
T e r a z  od i  o w . e d z i c ć  c i .  r.a m n i e  kolej .  J e s t eś  z o -
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n a l y m ,  masz d z ie c i ,  w in ieneś  im dać p r z y k ła d  
d o b ry ,  a tym czasem  rzucasz  sw ojem  zachowaniem  
się n ie s ła w ę  na c a ły  d w ó r  k ró lew ski.  W szy scy  
w ie d zą  o twojej  namiętności  d la  x iężny B ourbon ,  
a ta namiętność jest w y s tę p k ie m ,  gdy oboje już  
w o ln i  nie jesteście.  Z o n a  twoja  m ar tw i  się bez u -  
■ s t a n k u ,  a x ią ż ę  B ourbou  p a ła  g n ie w tm  zemsty.  
B y łe m  r a d  tw o jem u w y j a z j o w i ,  p o n iew aż  u w a ż a ­
ł e m  go za najlepszy dla ciebie sposób usunięcia się 
od d w o ru .  S ą d z i łe m  iż pokój mojej rod z in y  jest 
ju ż  p r z y w r ó c o n y m ,  a ty zaburzać  go znow u p r z y ­
chodzisz.  Z a b r a n ia m  ci o d tą d  innym  sposobem 
w id y w a n ia  się ż n i n a ,  jak  t j l k o  na p u b l ic z n y ch  
zg rom adzen iach .  Z a b r a n ia m  ci t o ,  jako kró l  i o j­
ciec. A  g d ybyś  c h c i a ł  się sp rzec iw iać  temu zaka­
z o w i ,  mogłoby z tą d  lak w ie lk ie  .nieszczęście w y ­
n i k n ą ć ,  iż p i z e d  Bogiem i ludźm i m u s ia łb y ś  c ię ż ­
k ą  zdać  sp ra w ę .  Nie odpow iadaj  mi ani s łow a .  
Nie s łu c h a m  cię wcale .  P o w ró ć  do  P a ry ż a  i b ą d ź  
ju tro  u  d w o ru .  S ą d z ę ,  iż  dosta teczne ś ro d k i  o -  
s trożnośc i  s ą  p rzed s ięw z ię te  , a b y  len k rok  dzis iej­
szy, ta jem nicą  p o z o s ta ł .  Przez ciebie samego p o ­
w z ią łem  o n im  wiadomość. l i s t ,  k tó ry ś  p i s a ł  do 
x iężn y ,  w p a d ł  w n ie w ła śc iw e  ręce  , a p e w ien  p r z y ­
jaciel  p o jm u ją c  c a ł ą  w ażn o ść  tój ta jemnicy,  w r ę ­
c z y ł  mi g o ,  a b y m  tej c a łe j  sp raw ie  w  cichości ko ­
n ie c  p o ło ż y ł .  T e ra z  o d e jd ź  x i ą ż ę ,  i s ta ra j  się 
sw o jem  p o s tęp o w an iem  zatrzeć  pam ięć  przesz łośc i.

Dnia nas tępnego  p r z y jm o w a ł  L u d  wik X l V .  xcia 
Conti  na publ iczne j  audy en cy i .  W y n u r z y ł  m u żal  
swój ł  p o w o d u  n iepom yślnego  sk u tk u  jego p o d r ó ­
ż y  do P o l s k i ,  i r z e k ł ,  iż m im o w s z e lk ą  p rz y ja źń  
dla. n ie g o ,  nie  ży cz y  sobie widzieć go więce’j w 
P a r y ż u .  P o w szech n ie  jednak  dz iw iono  się p o sę -  
pnośei xięeia Conti.  W ie d z i a n o ,  iż  nie p r a g n ą ł  
niczego bardz ie j  jak  p o w ro tu  do F r a n c y i ;  on sam 

ie u k r y w a ł  tego b y n a jm n ie j ,  a 'p r z e c i e ż  c h a r a ­
k t e r  jego p r z y b r a ł  jakąś  b a r w ę  i ro n i i ,  k tó ró j  nie 
m o żn a  b y ło  zrozum ieć .  Z  tem  w szys tk iem  b y ło  
ty lk o  jed n o  zdan ie  o n i m ; w szy scy  ubiegali się o -  
kazać mu g ło śn e  u w ie lb ia n ie ; on zaś p rz y jm o w a ł  
to w szys tko  u p r z e jm ie , a le  obojętnie.

W  kilka  d n i  p ó żn ić j  o d b y ł y  się uroczystości 
zaś lubin  xięcia B o u rg o g n e , w n u k a  L u d w ik a  X IV .  
z x ięż n ą  S abaudzką .  O k o ło  tego czasu g ra ł  xżę  
Conti  w  k a r ty  z n a d p rze o rcm  kościol- V tn d o m e ,  
w n u k i e m  H e n r y k a  IV .  i  G a b r y t l l i  d ^E s tr rc s  , i zn a ­
cznie p r z e g r a ł .  Z d a w a ł o  s i ę ,  jak b y  się x iąż ę  b y ł  
u w z ią ł  d r a ż n ić  p r z e o r a  i w y s ta w ia ć  ge> na śmie­
s zn o ść ,  a p r z y p a t r z y w s z y  się u w a żn ie j  o b u d w o m  

i g r a j ą c y m ,  m ożn a  b y ł o  n a w e t  sądz ić  , iż jakaś u -  
k ry  ta n ien aw iść  dogodndj ty lk o  ch w i l i  do w y b u ­
ch u  utajonej zem sty  o c z e k u je ;  p rzec iw n ie  z»ś c ię ­
ciu szczęście  w  g rze  , z d a w a ło  się być  więcej s k u t ­
k iem n iż  p r z y c z y n ą  jego niechęci.

"W tem zasz ło  jakieś w  g rze  nieporozumienie  1 
zaczęto z coraz  w ięk szy m  u p o r im  s:ę Sjrzeczać ,  
P rzec iw n ik  'xcia  u n o s i ł  się n ic u n u a r l  oWanyiń g n ie ­
w em  , p rz em aw ia n o  sobie w za jem nie  . nareszc ie  n a d -  
p rzeor i ń i e s ł  się tak b a rd z o  g r u e w ( n ) ,  iż rzuc i ł

kar ty  o s tó ł  taw o ła w szy :  „ X ią ż ę  Conti  z n iew a­
ża mię!“  z a ż ą d a ł  zadość uczynienia  b ron ią .

, , J e s t to  w łaśc iw ie  n iegodną  mnie  r z e c z ą ,  mój 
p a n ie ,  s taw ać  przeciw ko l o b i e , odp o w ied z ia ł  xżę ,  
lecz n igdy  jeszcze nie u n ik a łem  podobnego  w y -  
zw ania .“

X ią żę  Bourbon  , k tó ry  b y ł  o b ecn y m  temu sp o ­
r o w i , chociaż  p o g lą d a ł  z ukosa na  sw ego ry w a la  
i z rad o śc ią  i; g ry sa  b y ł b y  się dziko rzu c i ł  na u -  
p a tr z o n ą  z d o b y c z ,  p rzec ież  ku  wielkiemu zd z iw ie ­
n iu  w sz y s tk ic h  o b e c n y c h ,  w y s tą p i ł  jako p o ś re ­
dn ik  pom iędzy o b udw oina  p rzec iw n ik am i i r z e k ł  
spokojnie:

„ Z w a ż c ie  p anow ie  gdzie  jesteście ;  ló m o że  w am  
zagrozić  b a s ty lą  a lbo  czemś jeszcze gorszeni .“

„P rz ec ie ż  p a n  to p rzyna jm nie j  p rz y z n a ć  mi ze­
c h c e s z , o z w a ł  się x iążę  C o n t i ,  iż len  cz ło w iek  
m e  jest mi r ó w n y m ,  i żc  jeżeli m u uczynię  ten  
zaszczyt zmierzenia się z n im  b r o n i ą ,  tedy  stan ie  
się lo jt dyn ie  z ł a s k i . “

„A  wiec masz p i n ,  jak się z d a je ,  w ie lk ą  o -  
chotę do p o j e d y n k u ;  r z e k ł  x iążę  Bourbon  z c icha  
d o  sw ego s z w a g r a - -  cóżbyś  w ten czas  p o w ie d z ia ł ,  
g d y b y m  p a n u  w y m ien i ł  p r z e c iw n ik a ,  k ló reg o b y ś  
mógł p rz y ją ć  bez w s ty d u  stawienia  się z nim na 
ró w n i .  “

„ P o w ie d z ia łb y m  , izby  to b y ł  najszczęśl iwszy 
dzień mego ż y c i a ;  p o w i e d z i a ł b y m , iż w olę  bić się 
z n i m ,  n i ż  z c z ło w ie k ie m ,  k tó ry  ty lk o  za p o d łe  
na rzędzie  in n y m  s łu ż y ł .  Rozumiesz  m ię ,  Mości 
x i ą ż ę ; p o z n a je sz ,  iż w ie m  w  czyich  rę k o c h  dvr 
list się z n a jd u je ,  i k to cię o nim u w ia d o m i ł ;  » to* 
w ła śn ie  b y ło  p o w o d e m  m ego  z ach o w an ia  się dzis 
w ie cz ó r . ’*

„ D o  ju tra  w ię c ,  Mości *-zę ; u d a m y  się z d w ó c h  
p r z e c iw n y c h  s tron  poza n iu r  pa r .u t  nie l iiorąc  n i­
kogo z s o b ą  p ró c z  jednego ze s łu ż ą c y c h .  O h a -  
czym y za k im  będzie  s łu szn a  sp ra w a  i pom oc Bosk*"

TJścisnęli sobie ręce  w  milczeniu  i S‘C
Mimo lo jednak  ro zg ło s i ła  się rzecz c a ł a .  A r e s z - .  
tow ano  n a ty ch m ias t  n a d p  z r o r -  y  osadzono go w  
Bastyli .  X iążę ta  k r w i  k ró le w s k ie - ,  ró w n ie  x ią ż ę  
B o u r b o n ,  j a to t e ż  i nn i  , byli  Bardzo u ra ze m  z u ­
c h w a ło ś c i ą  jego. K ró l  z a ż ą d a ł ,  aby  więzień p r z e ­
p r o s i ł  xięcia Cionti , i mimo d ług iego  oc iągania  się, 
m u s i a ł  się zn iżyć  do tego k roku .  D . n .)

P R Z Y J E C H A L I  d o  K R A K O W A .

O d d n ia  i( i  do d n ia  17 S ie rp n ia .
L autci  bach  L u d w ik  , G o s tk o w sk a  A gncszka  ob . ,  

Z a k  izeńsk i  F ran c iszek  ob..  z P o l sk i ; —  H a b e r  L e ­
o p o ld ,  z G a l i c j i ;  - -  Borkowski  Alojzy ,  U fn ia rs k a  
Salomea ob.,  Majer W ilh e lm ,  z Pn iss .

I V y  je c h a li  z A rakow a.
Tęgołio rsk i  taj  ij' radca  ces. ros. ,  Z il ińsk i  p o d ­

p u łk o w n ik  ces. ros.,  do P o lsk i ;  — Gorig  O lim pia ,  
G ro c h o lsk a  Sti  fanie  oh.,  do Galicy  i.

Będąc upow ażnionym  p rzez  Radę wielką  
U niw ersytetu  Jagiellońskiego do ulrzvmywauia  
pensyi męzkiej , z  dniem 1 W rześn ia  r. b. przy  
ulicy W iślnej pod L. 2 6 9  takową o lw ierau i .—  
O p ró c z - przedm iotów  naukowych w  szkołach pu­
b liczn y ch  w yk ład ah ycb , szczególn iej nauka j ę ­

zyka niemieckiego i francuzkiego udzielaną b ę ­
d zie .— Na mej pensyi uczniowie na stole i stan­
c j i  umieszczeni być m ogą; przyjm uję rów nież  
i przychodzących.

Kraków d. 17 C zerwca 1 8 4 6  r.
(7r.) Leszko.


